
Nr 292, Kraków, Niedziela dnia 23 Grudnia 1883. Bok ill
Prenum eratę I in seraty  

przyjm uję:

A dm inistracja „Gazety K ra ­
kowskiej,* tuczież Agencye:

W Krakowie: Ja n  Fischer, 
„Pałac S p i s k i p .  Nowakow­
sk a , Sukiennice N r 29-, W. 
Kukliński w hali Sukiennic Nr. 
6. — W  R ynku głównym p. 
A. Grigar, Główna trafika skład 
papieru p. B. L udw ińskiego. 
Ul. Szew ska: p. F r. Pobud- 
kiewicz. Ulica G rodzka, p. J .  
Bajer. Na Stradomiu księg ar­
nia p. F iszera  i S. Herzoga, 

We Lwowie: księgarnia P o l­
ska. Plac Halicki, 14.

w ych od zi cod zien n ie  z w yjątk iem  niedziel i ś w ią t .

fteuattcya i A u m in is tra cy a  przy ulicy ,Kanoniczej pod flirmu !6 na  p ierwsj:»m p ię trze .
Rękopisów nie  zw racam y .  — N ie f ra ukow anych  listów nieprzy jm uje iny .

Warunki prenumeraty:
W Krakowi : rocznie 12 z łr. 

półrocznie 6 z łr . , k artalnie
3 złr., miesięcznie 1 złr.

W Salicyl i całej monarchii 
austro-węfl.: rocznie 16 -<r., 
półrocznie 8 z łr., kw artalnie
4 żlr., m iesięcznie 1 złr. 36 ct. 

W Innych krajach: rocznie
48 fr., (40 m arek), półrocznie 
24 fr., (20 m rk.), kw artalnie 
12 fr., (10, mrk.), m iesięcznie 
4 fr. (3 mrk. 60 fen.)

Pojedynczy num er 6  cent. 
z przesyłkę pocztową S  Oflt> 

•rtseraty 8 cent. cd wiem* 
d ' o b n y s n  d r uk i em (p e tite m !.

R ekla tnaey je  m eo p ieo zę to w si- 
ue nie podlegała o p t *  i*

K raków , dnia 2 2  grudnia 

Znaczenie autonomii.
Z powodu 80-letnich urodzin Ludwika 

Kossutha złożyło mu przeszło 40 mu- 
nicypalności węgierskich powinszowania. 
Jubilat odpowiadał każdej oddzielnie. In ­
teresującym jest ogłoszony w tych dniach 
w dziennikach węgierskich list Kossutha 
do municypalności komitatu U n g , w któ­
rym sędziwy weteran odpowiada zarazem 
źupanowi na niektóre pytania dotykające ma- 
teryj na porządku dziennym ojczyzny jego 
będących. Pierwsza część owego listu, da­
towanego 10 grudnia b. r., dotyczy spra­
wy samorządu municypalnego (t. j. komi- 
tatowego). Sprawa ta i u nas jest na po­
rządku dziennym. Pojęcia mianowicie prze­
ciwne rozwojowi samorządu wystąpiły u 
nas nie tak dawno na jaw, a teorye żą­
dające skoncentrowania wszelkiej władzy 
w ręku starostw liczyły bardzo możnych 
zwolenników. Gdy nadto samoż życie auto­
nomiczne gnije u nas od apatyi, jako rzecz 
bezużyteczna, dlatego uważamy za stosowne 
podnieść to, co mówi o tej iuateryi taki 
myśliciel i polityk praktyczny, a taki pa- 
tryota, jak Kossuth.

Oto pierwsza część jego listu :
,A  teraz, gdy w samotności, odosobnionej 

od świata, która je s t  właściwem schroniskiem 
rozmyślań, gdy z tym chłodem, jaki iatom wieku 
człowieka towarzyszy, zdaję sobie rachunek z 
moich spostrzeżeń, doświadczeń, jakie miałem 
tyle sposobności zrobić wśród najrozmaitszych 
ludów podczas długiego oddalenia mego ou 
ojczyzny, stojąc nad brzegiem grobu, tyle 
tylko mogę powiedzieć, że gdybym się nie 
byt wychował w atmosferze organicznego sa­
morządu na obywatela, kochającego ojczyznę 
i wo.ność, nauczyłyby mię na obczyźnie zdo­
byte doświadczeń a i porównanie rezultatów 
historycznych założeń ze s tanem rozmaitych 
ludów i krajów, że koustytucye w tym tylko 
stopniu urzeczywistnić potrafią to, co je s t  ich 
głównym celem, panowan e wolności, w jakim 
stopniu konstytucya sama je s t  aggregatem sa­
morządnych urządzeń, a naród tylko w tej 
mierze stać się może sam sobie celem, kie­
rownikiem swych losów, jeżeli lud i rząd zjed- 
noczonemi zostaną w jeden żywy o-ganizm, co

tylko przy wszechstronnie rozgałęzionych in ­
s ty tuc jach  samorządnych je s t  możliwem; —  
nauczyłyby mię one, że bez takich instytucyj 
wolność je s t  tylko próżną terminologią, bez 
ciała i bez praktycznej wartości; nauczyłyby 
mię, że rząd parlamentarny je s t  wcale co in- 
innego, przez wszystkie zaś żywotne sprawy 
idąca centralizacya znowu co in n e g o ; tamten 
je s t  dla narodowego samorządu organem n a­
der istotnym, ale tylko jednym nie jedynym, 
ta  zaś jest zawsze absolutyzmem, chociażby 
się skrywała w oponę parlamentaryzmu — 
nauczyłyby mię one, że jeżeli gdzie nawet 
istotny parlam ent istnieje (czego w dzisiejszych 
Węgrzech z pewnością me ma), ale zamiast,  
aby sta ł na straży praw organicznego sam o­
rządu, wyrodził się w powolne narzędzie tni- 
uisteryalnej wszechmocy, tam życie praktyczne 
usprawiedliwia w zupełności prawdę słów 
S tuarta  Milla, że „tym samym stosunku, w 
jakim administracya, a z nią wszelka istotna 
inicyatywa przeszła w ręce rządu i ludzie 
przyzwyczaili się czuć siebie postawionymi 
pod opiekę, w tym samym też stosunku na­
wet demokratyczne in s ty tuc je  także rozwijają 
nie ducha wolności, lecz żądzę niepowściągnio- 
ną urzędu i władzy, a inteligencyę narodu i 
jego działalność sprowadzają na nędzne pola 
współzawodnictwa o zaspokojenie samolubnych 
korzyści i mizernej próżności pozyskania u- 
rzędów, i nauczyłyby mię moje spostrzeżenia 
i doświadczenia, że albo są niewolnikami s t r a ­
sznego uprzedzenia, lub jeśli nie, to łudzą 
ci, którzy opowiadają, że samorząd municy­
palny nie godzi się z parlamentaryzmem.

„Anglia je s t  właściwą ojczyzną rządów par­
lamentarnych. T am  one są rzeczywistością: 
tam  nietylko się nazywa, że istnieją, lecz są. 
J a  przez długie la ta  badałem  na miejscu dzia­
łalność angielskich instytucyj i nauczyłem się, 
że władza samorządna municypalnych insty- 
tucyi, wyjętych z pod wszelkiej ingerencyi rzą­
dowej, godzi się do tego stopnia z systemem 
parlamentarnym, że tak szczególnie m on ar-  
chiczna, tak  szczególnie parlam entarna Anglia 
istnieje właściwie jako agregat republik swo­
bodnie same przez się rządzonych, i ten to 
samorząd municypalny sam rząd parlam en­
tarny uważa do tego stopnia za podstawę 
konstytucyjnego życia, że jeżeli nadzwyczajne 
okoliczności koniecznemi tam czynią także 
nadzwyczajne zarządzenie, rząd prosi tylko u 
parlamentu i otrzymuje od niego wyjątkową 
władzę, ograniczoną jedynie do specyalnego 
miejsca i wypadku i na czas ograniczony, a 
nigdy nie dotyka samychże instytucyj! i ten 
daleko rozgałęziony municypalny samorząd do 
tego stopnia nie czyni żadnego wyłomu w po­

litycznej jedności państw a, nie stoi w drodze 
skuteczności centralnego rządu, że właśnie p a r ­
lamentaryzm i municypalizm razem połączone 
przyprowadziły do skutku ten rodzaj sam o­
rządu, który nazwać można rządami współ­
działania cooperativ governement, a który tak  
szczęśliwie, tak świetnie i ze skutkami podziw 
taki wzbudzająeemi rozwiązał zadanie pogo­
dzenia „Imperium* i „libertas*, jakie s ta ro ­
żytni uważali za n ierozm ąza lne , a które F ra n ­
cuzi, nie mogący wybrnąć od Ludwika X I ze 
skamieniałych reguł centralizacyi, jednoczącej 
władzę do dnia dzisiejszego rozwiązać nie po­
trafili,' rew olucję robili po rew oluc ji ,  mniej 
niż w ciągu wieku jednego trzynaście razy 
zmienili formę rządu, lecz ponieważ zasada 
auctoritatiwna, trawiąca wszystko w zjedno­
czeniu władzy, w krew im przeszła, skutek 
ten tylko był zawsze, że jeżeli „libertas* pod­
niosła głowę, jednego pięknego poranku „ Im ­
perium* ją zabiło, aby potem drugiego pię­
knego poranku gniewny piorun wolności zwalił 
Imperium, a usadziwszy się sam a na jego 
miejsce zmieniła sama w Imperium . Wielki 
ten naród mógłby stanowić muzeum ekspery­
mentalne ludzkości, nie zam arł w nim, ale 
formuły połączenia Imperium i libertas nigdy 
nie potrafił wynaleźć, ponieważ nie chciał do­
patrzeć się, że tę  formułę dać m ogą tylko 
municypalny samorząd i parlamentaryzm r a ­
zem wzięte. Zawsze był centralistycznym, wol­
nym nigdy nie był.

„Oto są moje spostrzeżenia na bezojczystej 
samotności, lecz do tego ogólnego punktu  za­
patrywania, że kto chce wolności, chcieć musi 
i samorządnych urządzeń, u mnie jako u W ę ­
gra przybywa do tego z stanowczym nacis­
kiem specyalny punkt zapatrywania węgierski,  
który z silą dziejowej konieczności w duszy 
mojej rodzi przekonanie, że w Węgrzech u trzy ­
manie wrzącego życia organizacyi samorządu 
nietylko je s t  kwestyą wolności, lecz bardziej 
jeszcze prawdziwą kwestyą bytu.*

P ins  VII. „Wszakże książę zrozumiał pozycyę 
Papieża i uszanował historyczne prawa uświęco­
nej dynastyi,  której świat tyle zawdzięcza dobro­
dziejstw. Zresztą nic nie zostało narażone na 
niebezpieczeństwo, ani słuszne żądania kościoła, 
ani powaga papiestwa, ani nadzieja pruskich ka­
tolików. Most, który ma łączyć Kwirynał z W a ­
tykanem, nie został jeszcze zbudowany. Zaręcza­
ją ,  że ta  podróż europejska je s t  tylko zewnę­
trznym objawem i udekorowaniem przymierza e- 
uropejskich narodów, utworzonego przeciwko zu­
chwałej demokracyi przez wielkiego męża stanu. 
W  tern przymierzu ma papiestwo honorowe miej­
sce. Nowa, spokojna zdaje się zbliżać era. W i­
tamy ten dzień jako dzień pełen radości w tem 
przekonaniu, że następca tronu w rozmowie z 
Papieżem powziął to przekonanie, iż jest to po­
zbywać się największego wpływu, jeżeli odpycha 
się moralne pcparcie kościoła i państwa.*

„Moniteur de Rome,* poświęcając wizycie wa­
tykańskiej obszerny artykuł, pisze:

„W izyta  przyszłego monarchy jednego z n a j­
potężniejszy! h państw, tak brzmi artykuł,  u na- 
czlnego reprezentanta największej moralnej po­
tęgi tego świata je s t  hołdem oddanym papiestwu, 
z którego płynie nadzieja przywrócenia religijne­
go pokoju w Prusach. „Moniteur de Rome* przy­
pomina dalej wizytę, którą Fryderyk Wilhelm 
I I I  oddał Papieżowi Piusowi V II  i ubolewa nad 
tem, że Papież Leon X III  nie posiada dość wol­
ności, ażebę przyjąć następcę tronu z taką oka­
załością, z jaką  Fryderyka Wilhelma przyjął

W sp ra w ie  przyw ileju  kolei półnonej 
c e s . Ferdynanda.

Podajemy dokończenie uwag Dra X., t r a k ­
tujących sprawę przedłużenia przywileju kolei 
północnej ze stanowiska prawnego.

In terpretacyę powyższą przywileju z r. 1836 
potwierdzają postanowienia koncesji z dnia 6 
m aja 1867 Nr.  82 Dz. p. p .,  udzielonej T o ­
warzystwu kolei północnej ces. Ferdynanda, 
na budowę i eksploatacyę kolei północuej 
m oraw sko-śląsk ie j(Mahrisch-Schles sche No 'd-  
bahn) z Berna do S ternbergu i Przyrowa. 
Ustęp, trak tu jący  o wygaśnięciu tej koncesyi 
(§ 6) o p ie w a : „Mit dem Tage des Erloschens 
der  Concessions t r i t t  der S taa t onne E n tge lt  
in das lastenfreie E igenthum  und in den Ge- 
nuss der gegenwartig  concessionirten Bahnen, 
des Grund und Bodens, der Kunst-  u. E rd -  
arbeiten, des ganzen Unter-  und Oberbaues 
der E isenbahneu und des sammtlichen unbe- 
weglichen Zugehórs, a i s :  Banhófe, Auf- und 
Abladeplatze, Genhude an den Abfahrts-  u. 
Ankunftsplatzen, W acht-  u. Aufsichtshauser 
sainrnt alien Einrichtungsstiicken, stehenden 
Maschinen und iiberhaupt alien auderen un- 
beweglichen Sachen.*

I  tu  widzimy rozróżnienie między koleją 
sam ą a jej przynależytościami i znajdujemy 
wyszczególnienie tych przedmiotów, które u- 
ważać należy jako przynależytości kolei.

Nie uczyniono zaś zastrzeżeń co do wła­
sności tych przynależytości z przyczyny, że 
w myśl ugody z dnia 22 maja 1867, kapitał 
do budowy potrzebny pokrytym być miał wy­
łącznie przez wy puszczenie obligów pierwszeń­
stwa (priorytetów) po kursie 85 za 100, któ-
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REZYDENCJA
niegdyś

Jana Chojeńskiego i Jędrzeja Lipskiego
Biskupów Krakowskich, 

tudzie i innych zazłu ionych dygnitarzy kapitu laruyeh 
na W aw elu.

4 (Dalszy ciąg).
W  nadziei, że nasze usiłowania w wykryciu 

rzeczywistej pewności,  co do przytoczonych 
ważnych wątpliwych podań, posłużyć mogą 
wcześniej lub późni-j badaczom naszej p rze­
szłości za niejaką wskazówkę dalszych poszu­
kiwań i dla tego też głównie ten przyczynek 
do rodziny tylekroć wzmiankowanej odnoszący
sie zamieszczamy.

Najdawniejszą wzmiankę o pierwotnym do­
mie, na temże samem miejscu zbudowanym, 
azytamy „iu Libro Beneficiorum* Długosza, iż 
takowy dotykał ogrodu, należącego do 0 0 .  
zakouu ś. Franciszka, i że wymurowany zo­
stał od pierwszych fundamentów w r. 1339 
na gruncie kapitulnym przez Jarosława, szlach­
cica z domu Janyna  (kustosza krakowskiego 
i kanclerza króla Łokietka) archidyakona k a ­
tedralnego, której to rezydencji mieszkaniec, 
wedle przywileju Kapituły Krakowskiej, p ie­
częc ią  Ja n a  (Grota), biskupa tudzież K ap itu ­
ł y '  zaopatrzonego i w skarbcu kościoła kra­
k o w sk ieg o , zachowanego, obowiązany był 
wypłacać każdorocznie, na rzecz kaplicy św. 
Wawrzyńca (w katedrze), przez rzeczonego J a ­
rosława archidyakona tegoż samego roku, kie­
dy śmierć nastąpiła zaLzonej i wymurowa- 
uej 5 a mianowicie kapłanowi altaryście, ty tu ­
łem czynszu ziemnego, sześć grzywien szero­
kich groszy pragskicb, albo też ich  wartość,

to jest  dwie grzywny w dnie uroczyste św. 
S tanis ława w Maju, dwie na św. Michał i 
wreszcie dwie w święto Oczyszczenia N. Ma­
ryi Panny. Gdy następnie z biegiem czasu, 
dom, w mowie będący, z powodu częstych po­
żarów, przez długie lata, s ta ł  zniszczony i 
nikt nie znalazł się z prałatów i kanoników 
krakowskich, którzyby tak znaczne nakłady 
chcieli ponosić odbudowania, opła ta  wzmian­
kowana sześciu grzywien groszy szerokich, 
dla podziału równego i znośnego po dwie 
grzywny zwykłej monety, ograniczoną zo­
sta ła .

Z porządku przytaczamy dalsze wiadomo­
ści na podstawie akt kapitulnych i innych 
wiarogodnych źródeł.

Dnia 10 grudnia 1535 r. rezydeneya ta  od- * 
daną została Janowi Konarskiemu, kanoniko­
wi krakowskiemu i zarazem proboszczowi przy 
kościele ś. Michała na Zamku (dziś meistnie 
jącym), a to po Jan ie  Chojeńskim, podówczas 
biskupie Przemyskim, który się przeniósł na 
stolicę biskupstwa płockiego.

Dnia 16 września 1580 r. po śmierci Jana 
Konarskiego, kanonika, którego śmierć ks. Łę- 
towski w swym K atalogu (T. III. str . 161), 
podaje mylnie, jakoby w la t  ośm później za 
szła, a to wbrew aktom kapitulnym, otrzymał 
tę rezydencję  Marcin Skarszewski, kanonik 
krakowski i Opat Wąchocki w r. 1 588 ;  a 
o którym wspomnieliśmy przy opisie domu 
Dobrocieskiego, liczbą, 14 oznaczonego.

Dnia 16 lipca 1590 r. rezydencje te op to­
wał i o trzym ał Jędrzej Ciekliński,' kanonik 
krakowski i proboszcz w Wiśniczu. Slynał 
ten maż uczony i biegły w obcych językach, 
z dowcipu i wielkiej powagi.

Dnia 16 maja 1591 r. po śmierci Jędrzeja  
Cieklińskiego kanonika, dom ten zajął Adryan 
Skaszewski, kanonik krakowski h. „Grabie*, 
o którym wzmiankowaliśmy przy opisie domu 
tak zwanego „Ś. Jacka*.

Dnia 26 września 1603 r. po śmierci A- 
dryana Skaszewskiego, dosta ł tę rezydencję 
Stefan Wichrowski, kanonik krakowski i war­
miński, tudzież proboszcz kaliski 1630 r , o 
którym nadm ieniliśmy przy opisie „domu bi­
skupa Sołtyka*, liczbą 4  oznaczonego.

Dnia 18 sierpnia 1606 r. po śmierci S te ­
fana Wiehrowskiego kanonika, nieruchomość 
tę objął w posiadanie Jędrzej Lipski h. „G ra­
bie*, kanonik krakowski od r. 1612, będąc 
kustoszem gnieźnieńskim i płockim. Później 
uzyskał mianowanie na scholastyka, dalej na 
adm inistra tora  tutejszej dyecezyi po śmierci 
P io tra  Tylickiego, biskupa krakowskiego. P o ­
tem otrzym ał infułę Łucką, zkąd przeniesiony 
z istał na stolicę biskupstwa kujawskiego i 
i wreszcie zasiadł na tronie biskupa krakow­
skiego a zarazem jako księcia Siewierskiego 
po zgasłym Pasterzu  dyecezyi wielkich za­
sług, Marcinie Szyszkowskim. Lipski, będąc 
biskupem łuckim, sprawował urząd podkan­
clerzego a następnie kanclerza koronnego. W  
Włocławku wystawił z fundamentów kościół 
i klasztór 0 0 .  Reformatów. W Chodzcu zbu­
dował wspaniały kościół fam y i do tytu łu  
Kolegiaty podniósł. Zaprowadził tamże szkołę 
wyższą, którą ks. Łętowski w swym „ K a ta ­
logu* zowie gimuazyum na 12-stu uczniów 
szlacheckiego pochodzenia, którzyby się uczyli 
muzyki, arytm etyki i nauk potrzebnych. 0  
prócz tego dwa kościoły wymurował i uposa­
żył w „Sławsku* i „Zwiernie*. Będąc kano­
nikiem krakowskim, wyda) w roku 1627 w 
Pradze dzieło pod ty tu łem  : „Observationum 
publicarum centuriam *, którego je s t  także 
wydanie, poprzednio ogłoszone drukiem. W  
Poznaniu zaś wyszła 1626 r. książka p. t. 
„Historia de rebus gestis Sigismundi III ,  Re­
gis Poloniaeu. J e s t  także pierwsze wydanie 
tego dzieła w Rzymie 1605 r. drukowanego, 
lecz w kraju nieznane. Ogłosił niemniej przed 
tem  w Rydze 1602 r. „Prac ticarum  Obser­

vationum de ju re  civili et Saxonico collecta- 
rum  Centuria I, Centuria zaś II. Cracoviae 
1619. Wreszcie „Decas quaestionum pubbea- 
rum  Regni. Cracoviae 1616*.

Lipski dwa synody odprawił i oba są d ru ­
kowane w Krakowie, pierwszy Łucki 1621 r., 
a drugi kujawski 1628 r. Oprócz przywiedzio­
nych dzieł, Lipski ogłosił drukiem pracę swą 
p. t. „Disputatio de defensione contra vim 
et injuriam Dei. Argentorati, M artinus 1592, 
4. O., jak o tem wspomina Karol Estreicher 
w swej „Bibliografii X V — X V I stulecia na 
str . 164. Biskup ten, przy biegłości kilku ob­
cych języków, nietylko w kraju, lecz w Rzy- 
m e, gdzie uczył się prawa kościelnego i 
świeckiego, poczytany był za pierwszego p ra­
wnika swego czasu. T u  jeszcze nadmienić 
wypada, iż rozporządzeniem swej ostatuiej 
woli, prawie wyłącznie dziedzicami swego o- 
gromnego majątku, w samej gotowiźme 900 ,000  
dukatów wynoszącego, prócz kosztowności i 
innych ruchomości, uczynił króla Zygmunta 
III, jego małżonkę królową Konstancyą wraz 
z całą rodziną z imienia po szczególe wyra­
żoną, mezapominając także o przyjaciółce 
dworu królewskiego Urszuli Majeriu, czyli 
ja k  Dr W ładysław Wisłocki w cennej swej 
Rozprawie, nazywa j ą  Urszulą Ochmistrzynią 
„Łabędzianką;* albowiem taż otrzymała 2 0 00  
czerwonych złotych, niemniej obraz Zbawi­
ciela i N. P an n y  igłą wyszywany, również 
portret króla Jegomości,  wreszcie kołdrę a t ła ­
sową z Rzymu przywiezioną, które to  szcze­
góły zapewne me były wiadome zacnemu i 
zasłużonemu autorowi, albowiem byłby je bez 
wątpienia w swej pracy zamieścił.

D r KONSTANTY HOSZOW SKI.

(Dalszy ciąg nastąpi).



a
rych amortyzacyi podjęła się kolej północna 
ces. Ferdynanda w czasie trwania koncesyi, 
tudzież z uwagi, że w r. 1867 przypuszczano 
już możliwość oddzielenia prawa do utrzymy­
wania ruchu przewozowego od własności toru 
kolejowego.

Stanowisko prawne Towarzystwa k /lei pół­
nocnej ces. Ferdynanda w dniu 4 marca 1886, 
jako w dniu ekspiracyi przywileju, określić 
przeto należy na zasadzie postanowień przy­
wileju z dnia 4 marca 1836 w ten sposób,

GAZETA KFAKOWSKA Nr. 292

Ł Un'wê łttU : J '  P' Bronisław Chwistek I Wajdowicza ze Zbaraża do Nowego Sacza Sta dem z Witkówki i Kazimierz Jnrkmwm* re .u .u :_____________™ wfso  &4cza, 8ta-rodem z Witkówki i Kazimierz Jurkiew icz rodem 
z K rosna w Galicyi, otrzymali dziś na tutejszym  
Uniwersytecie stopnie Drów wszech nauk lekar­
skich.

T o w arzys tw o  lekarskie  k rakow skie  wy­
brało na rok przyszły : prezesem D ra Kwaśnic- 
kiego, wiceprezesem Dra Browicza, sekretarzem  
dorocznym D ra Szymkiewicza, redaktorem  „Prze­
glądu L ekarskiego" redaktora dotychczasowego; 
członkam i komisyi redakcyjnej w y b ra n i: Dr- , 7 . -------- iwLuioj i i euaauymei  w y o r a n i : u r

że w dniu tym tor kolejowy, t. j. grunt wraz Korczyński, Obaliński, Oettinger i Pareński
7 tlftsvrvpm nrnrfomi n n i r n n m l  UJ m  1 1  .  . >z nasypem, progami, szynami itd-7 staje sie 
drogą publiczną nieobciążoną więcej żadnym 
przywilejem czyli nieograniczoną' własnością 
państwa bez żadnego dalszego wynagrodzenia) 
bo wynagrodzeniem i to wcale sowitem był 
przywilej do wyłącznego użytkowania przez 
przeciąg la t 50, przynoszący "tak znaczne zy­
ski, że z łatwością obok wysokiego oprocen­
towania można było zamortyzować koszta bu­
dowy, t. j .  kapitał akcyjny i dług prioryte­
towy. Przynależytości zaś, t. j. dworce, place 
do ładowania, budynki na stacyach, budki 
strażników itd ., reprezentujące wartość dość 
znaczną, pozostają nadal własnością Towa­
rzystwa akcyjnego, a gdy są nieodzownie po­
trzebne do utrzymywania ruchu kolejowego, 
musi je państwo w razie nieodnowienia kon­
cesyi stosownie do przepisów § 365 kod. cyw. 
wywłaszczyć i zapłacić wartość szacunkowa 
tych przedmiotów.

Widzimy zatem, że żądanie Towarzystwa 
kolei północnej, aby mu przedłożono koncesyę 
na dalszych la t 40, gdyż w przeciwnym ra- 
zie musiałoby państwo zapłacić jako wyna-

delegatem Tow. lek. w komisyi sanitarnej m iej­
skiej D r Paszkow ski, delegatami Tow. lek. krak. 
do Rady zawiad. Tow. lek. galic. D r Krówczyński 
i R ieger we Lwowie, natom iast Tow. lekarzy ga 
licyjskich wybrało delegatami swymi w komisyi 
redakcyjnej „Przegl. Lek." Dra Grabowskiego i 
Rydla. Sekretarzem stałym  pozostaje nadal Dr 
Jo rdan , podskarbim  Dr Zarewicz a bibliotekarzem 
Dr Murdzieriski. W reszcie Tow. lekarskie krak. 
wybrało członkami czynnymi D ra Górskiego, Mar 
cisiewicza i Trzebickiego.

Helena Cholewicka, znakomita prim a-bal 
lerina baletu w arszaw skiego, zakończyła życie 
przed kilku dniami w Nicei, gdzie od pó łto ra  
roku stale  przebyw ała. Zm arła była przez długi 
czas ozdobą warszawskiego baletu , i po opnsz- 
czftiiiu przez n ią sceny nie prędko zapewne lu- 
ka ta  odpowiednio zapełnioną zostanie.

Mianowania W armii. G enerał-m ajor A ntoni 
W erner, prowizoryczny kom endant warowni p rze­
myskiej i dyrektor budowli fortyfikacyjnych w 
Galicyi, mianowany stałym  komendantem waro 
wni przem yskiej, o trzym ał przy tej sposobności 
w uznaniu znakomitych zasług, położonych w

nisław a Cieńskiego z Buczacza do Lwowa,’ W ła­
dysława Gałeckiego z Wadowic do P ilzna i Dy- 
onizego Zawadzkiego z Brodów do T arnopola ; 
prowizorycznych komisarzy powiatowych: W ło­
dzimierza Ławrowskiego z Kolbuszowy do My­
ślenic, W ładysław a Towarnickiego z K rosna do 
Dobromila, Józefa Brodnickiego z Podhajec do 
Krosna, Ju liusza Łempickiego z Kałusza do Ka­
mionki i W acław a W alerego Jełowickiego ze 
Lwowa do Złoczow a; koncepistów N am iestni­
ctw a: M irosława Szeligowskiego z Wieliczki do 
Wadowic, M aryana Nenyczkę ze Lwowa do Ro­
pczyc i Józefa Zaleskiego z Ł ańcuta do K rako­
w a; prowizorycznych koncepistów N am iestnictw a: 
Tadeusza Czarkowskiego z N am iestnictwa do S ta­
rostwa we Lwowie, Wincentego Kauckiego ze 
Lwowa do N adwórny, Michała Bartoszewskiego 
z Mościsk do Wieliczki, M ichała M ajkuta z Gor- 
ic do Buczacka, MichaJa Lubicza Chojeckiego z 

Tarnobrzegu do Zbaraża, dra Józefa Korczaka 
Horodyskiego ze Stanisławowa do Lwowa i Ta­
deusza Bozborskiego, pozostającego w służbie 
przy austr. węg. jeneralnym  konsulacie w W ar­
szawie do B ia łe j; w końcu konceptowych prakty­
kantów N am iestn istw a: Stanisław a Dunina R e ­
dłowskiego z Myślenic do Gorlic, Antoniego Za 
wadzkiego z Rudek do Lwowa, J ana Dyonizego 
Gucklera ze Stryja do Podhajec, Jan a  Adama 
Czeżowskiego z Tarnow a do Lwowa, Antoniego 
Szydłowskiego z Rohatyna do Lwowa, Adama 
Spirydyona Telichowskiego z Doliny do Nadwor 
ny, Antoniego Pogłodowskiego z Jarosław ia do

byłoby zbytecznem. —  Dostać można pude­
łeczko po 70 ct. w znaczniejszych aptekach.

w a p l e e e w - R^ kj 2f » d

_________ N A D E S Ł A N  e .
5 9 - te  odszczególnienie za  niemiecki s ro -  

dek leczniczy, przyznane przez miedzynaro- 
dową lekarską i sanitarną wystawę w Londynie 
otrzymał Jan  Hoff, właściciel jedynego nie­
mieckiego słodowego browaru. W jury  za­
siadali z Niemiec berlińskie powagi, p ro fe so ­
rowie Dr Yirchow, Dr Frerichs, Dr von Lan- 
genbeck, Dr Oskar Liebreicb. Lekarskie po­
wagi Europy pochwaliły szczególniej delikatny 
smak wyciągu słodowego Jana Hoffa, który to 
przetwór je s t  jedynym w swoim rodzaju. Jan  
o ° ® ,zdoM  sobie przez to medal nagrody.

. j  fabryczny Jana Hoffa na Austro-W ęgry 
znajduje się w Wiedniu I. Braunerstrasse 8

1577 9-28.

Sprawy miejskie.
Dnia 20 b. m. odbyło się posiedzenie Ra­

dy miejskiej pod przewodnictwem prezydenta 
d ra  Weigla i udziale 39 radców.

Po odczytaniu pism, nadeszłyah do Rady 
zapytuje się r. m. Straszewski, czy i jak d a ­
leko postąpiła sprawa urządzenia niezbednie 

U J ,  aunowego rogioaowskiego z Jarosławia do I P ^ e b n e g o  podjazdu pod Kolej K aro la 'L u - 
Lwowa, Włodzimierza Krynickiego ze Lwowa do I dwika ,w ul Lubicz. Na to oświadcza Frezy. 
Jasła, Adama Gubattę z Żółkwi do Stryja, Ze- I osobiście interweniował w tej spra-

Wifi W lAn r l ł T f n l r r t T r ;  ._____ 1 . t  i  i
g ro d zen ie  re n ty  do rów nyw ajacei p rzec ię tn y m  I ?  , Z Ug’ P°łożonych w n ° D,a Głażewskie&° * Nadwórny do Turki, Mi-
dyw idendom  z l a t  o sta tn ich  pozbaw ionem  ie S  !  w  ^“ a dotychczasowem stanowisku, chała Torskiego ze Lwowa do Tarnowa 
w szelkie! nodstaw v  ™ 7 P ; , !  ° “ e,m ^  WJraZ NaJw- Z w o l e n i a .  K apitan I  klasy p u ł-  nima Zahradnika ze Lwowa do Staniał.

. —  -------------- " ‘ u f i c i R  j o a i
wszelkiej podstawy prawnej, i że pretensye
legalne tego Towyszystwa J’na wypadelTod- 
mówienia nowej koncesyi redukują się do 
stosunkowo bardzo małych rozmiarów.

KRONIKA.
Kraków d. 22 grudnia.

Dwieście la t  temu, Jan  I I I  w racał z wy­
prawy wiedeńskiej zwycięskim przez całe W ęgry 
szlakiem, który się kończył w Siedmiogrodzie 
wzięciem Sybina (N agy-Szeben, po niemiecku 
H erm annstad t) w dzień Niepokalanego Poczęcia 
N P Maryi —  a od 1 2 -go grudnia  śpieszy 
już wprost ku domowi,

I  przez W aradyn, przez Koszyce
N a polskie ciągnie król granice,
Aady już sercu swemu k’woli,
Ojczystych ujrzeć rząd  topoli.

Obrał Król drogę na  N ow ytarg, ale uw iado­
miony, że królowa wyjechała n a  spotkanie jego 
do Nowego Sącza, tam tędy zmuszony by ł prze­
być uciążliwą drogę wśród zasp i zamieci śn ie­
żnych i tam  też spotkał królową Marysieńkę 15-go 
g ru d n ia—ju tro  zaś nad wieczorem, dwieście lat 
tem u, stan ą ł w K rakow ie, witany przez całe 
miasto wśród huku dział i niewypowiedzianego 
całej ludności zapału.

Tegoż dnia po odśpiewaniu w katedrze „ Te 
•Oew»i,“udał się król na spoczynek, a  nazajutrz 
wigilię Bożego N arodzenia w rodzinnem kole od­
praw ia w królewskim zamku. O statnia to była 
królewska wigilia na W aw elu: żaden z A ugu­
stów nie uczynił nam tego zaszczytu —  albo 
może lepiej pow iedzieć : nie dostąpił tego za­
szczytu.

Dzień Bożego N arodzenia i drugie św ię to , 
dzień ś. Szczepana, zeszły poważnie na nabożeń­
stwach, jak  przystało na naród chrześcijański, 
jak  przystało na  jego króla, obrońcę chrześcijań­
stwa. Dopiero 27 go grudnia, w dzień św. Ja  
na Ewangelisty po solennem nabożeństwie w ko­
ściele NPM aryi, na którem był Król z całą ro ­
dziną , rozpoczęły się wspaniałe uroczystości. 
Król zaproszony został przez burm istrza Jan a  
Gaudentego Zacherlę na  ucztę, która się odbyła 
naprzeciw ratusza w rynku, w domu będącym 
dziś własnością radcy miejskiego Trauczyńskiego; 
z tam tąd wieczorem przypatryw ał się ogniom 
sztucznym i transparen tom , z których jeden wy­
obrażał Króla na koniu , drugi królewicza Jakó- 
ba, trzeci przedstaw iał oblężenie W iednia. Cały 
tydzień trw ały  te uroczystości, a  każdy m iał so ­
bie za zaszczyt widzieć monarchę taką otoczone­
go sławą, na cześć którego w całem mieście 
słychać też było nieskończone okrzyk i: vivat 
R ex! vivat Rex l Każdy z panów i mieszczan 
m iał sobie za szczęście, gdy mógł ugościć u sie 
bie kogoś z rycerstw a, gdzie o niczem innem 
jak  tylko o samych zwycięstwach by ła  mowa i 
gdzie ciągłe brzmi ły  vivat R e x !  vivat R ex\

Takie było przyjęcie w Krakowie Jan a  I I I ,  
Obrońcy chrześcijaństw a, p roste  i szczere jak  
błogosław ieństw a, któremi go żegnano, gdy 15-go  
sierpnia ruszył z Krakowa na odsiecz W iednio­
wi, któremi w pochodzie obsypywała go ludność 
na Szląsku i Morawach Salwatorem nazywając.

W spomnieniem tem zamykamy szereg wspomnień 
jubileuszow ych z przed dwustu laty o tej p ra ­
wdziwie wiekopomnej wyprawie, którą raczej go­
dziłoby się nazwać krucyatą  polską boć w obro ­
nie krzyża, w obronie chrześcijaństw a była pod­
ję tą , ale nie wojną ja k  inne dla zdradliwej po ­
lityki albo sam olubnej rachuby toczoną.

ku pijszego n r. 10 , K ąrol H aager-Y anderhang, 
na  podstawie superarb itru , jako inwalid, p rze­
niesiony w stan  spoczynku, otrzym ał przy tej 
sposobności charakter m ajora ad honor es, z u- 
wolnieniem od taksy.

Nowe dokum enta  h is to ryczne  odkrył „Po- 
sener T ag eb la tt" , mianowicie dotyczące pow sta­
nia z roku 1 8 6 3 , ogłosił bowiem w czwartek 
20 b. m. w artykule „Z nr S tatistik  des Marty- 
rerthum s der polnischen N ation" , że to fraszka 
518  „insurgentów " polskich zamordowanych po- 
jedyńczo przez Moskali, w porównaniu do liczby 
N emców i żydów podejrzanych o szpiegostwo, 
a powieszonych przez tak nazwanych żandarmów 
wieszających. Liczbę tych nieszczęśliwych ofiar 
fanatyzm u szlachty i księży podaje „T cgeb la tt“ 
na 12 tysięcy! Risum teneatis!

Napady nihilistów. Jak  Sie zdaje wielki brak 
pieniędzy czuć się daje między uihilistam i, gdyż 
w ciągu ostatnich siedmiu tygodni wykonali zno­
wu aż pięć napadów na wozy pocztowe z pie 
niędzmi, jednakże zawsze bez skutku. W nocy z 
dnia 18 listopada napadniętą została nagle p o ­
czta wozowa pieniężna na drodze między mia. 
stami Riazań a N iżnij Nowgorod wśród gęstego 
lasu przez pięciu uzbrojonych ludzi, którzy dali 
ognia, lecz żaden z pocztylionów nie został n a ­
wet raniony, tylko jeden koń pad ł zabity. N a ­
padnięci ratowali się szybką ucieczką. W ysłany 
natychm iast z Siewska oddział wojska u ją ł 
w tej okolicy nad ranem  dw óih młodych, po 
miejsku ubranych inteligentnych ludzi, którzy 
nie chcieli wyjawić swych nazwisk. Przy uwię­
zionych znaleziono więcej niż 200  rubli, dwa 
nowe sześciostrzałowe rewolwery, wiele amunicyi 
i sinek potasu. Z dotychczas przeprowadzonych 
dochodzeń okazało się, że obaj uwięzieni należą 
do grupy kazańskiej partyi terrorystycznej: „N a- 
rodnaja W olia" i są  uczniami uniw ersytetu. P o ­
dobny napad uczyniono w nocy d. 3 b. m. na 
wóz pocztowy wiozący pieniądze pomiędzy s ta ­
cjam i Machnowskaja a Prikuli w połtawskiej g u ­
berni:. Znienacka wystrzałam i przywitani poczty- 
lioni zdołali jednak  unikDąć niebezpieczeństwa i 
dostali się szczęśliwie do Prikuli. Zarządzono ró ­
wnież obławę na napastników , lecz nadarem nie.__
Z papierów znalezionych u uwięzionego niedawno 
wydalonego urzędnika w Połtaw ie powzięły tam tej 
sze władze tę pewność, że nihilistom  zagraża 
brak pieniędzy i że przeto chcą braki te przez 
napady na wozy pocztowe powetować.

. -  -------------------- - .- .u v n a , Hiero-
klasy p u ł-  J nima Zahradnika ze Lwowa do Stanisławowa i 

Franciszka Jakubow skiego z Krakowa do J a ro ­
sławia.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował p ra ­
ktykanta sądowego, Marcelego Żelechowskiego, 
auskultantem  sądowym,

Sprostowanie. W  odcinku wczorajszego nu­
meru (291) „Gaz. K rak." w szpalcie 3 opu 
szczono w wierszu 18 przez nieuwage przy 
łamaniu kolumny następujący u s tę p :

Dalej znowu w akcie z tegoż samego roku 
czytać się daje Choiński jak początkowo.

Podobnież dokument z r. 1612 w Kościa­
nie spisany, gdzie Piotr Choinsky wyrażony.

: ---------- - - - . . . w u i w n i H  w tt?i s u r a -
wie w jen. dyrekcyi kolei Karola Ludwika w 
Wiedniu i otrzymał odpowiedź, że dyrekeya 
chętnie przystąpi do urządzenia tego podja­
zdu. lecz naprzód muszą być doprowadzone 
do skutku układy z właścicielami sąsiednich 
realności. Sekcya prawnicza przesłała odnośna 
uchwałę do namiestnictwa, lecz dotychczas 
nie otrzymała żadnej rezolucyi.

Dyrektor budownictwa, p. Niedziałkowski, 
wprowadza od siedmiu la t wlokącą sie spra 
wę wypłacenia należytości p. Anastazemu Re­
dykowi za dokonane nadkosztorysowe roboty 
przy budowie szkół św. Scholastyki i na Ka­
zimierzu. Na podstawie orzeczenia kom isy i 
znawców, stawia sprawozdawca imieniem sck- 
cyi ekonomicznej następujące wnioski:

1) Przyznaje się p. A n a s ta z e m u  R edykowi 
kwotę 5,182 złr. 79 cent., a według ostate-yp<»<iuy, guzie n o t r  Uhomsky wyrażony. Kwotę 0 ,182  złr. 79 cent.,  a według ośtate- 

wr L i  .mnieJ z, roku 1623  akt sporny między I cznego orzeczenia znawców przypadajaca te- 
Mikołajem Zakrzewskim a Janem  Jędrzejem  I m u^i jako  ostateczna należytość za budowa 
Choińskimi. Tudzież ak t zdziałany w P io trko-1  szkoły na Kazimierzu i szkoły meskiej na 

• „  ®̂ d(?wnie, podobnie sporny, } Scholastyce wraz z procentami po za lat
między Marcinem Sapińskim a Janem  Choiń 
skim w przedmiocie prawa własności dóbr 
Choyno, Golczowko, Stwolno i Zelonawieś.

T E A T B  K R A K O W S K I .
R epertoar.

We środę 26 g ru d n ia : „W iara, N adzieja i
M iłość". Obraz sceniczny w czterech aktach ze 
śpiewami i tańcam i Staszczyka. Muzyka Noskow­
skiego. Po raz pierwszy.

We czwartek 27 g ru d n ia : „W iara, Nadzieja 
i M iłosc". Obraz sceniczny w czterech aktach, 
ze śpiewami i tańcam i Staszczyka. Muzyka N o­
skowskiego. Po raz drugi.

W sobotę 29 g ru d n ia : „W iara, N adzieja . 
M iłość". Obraz sceniczny w czterech aktach ze 
śpiewami i tańcam i Staszczyka, Muzyka Noskow­
skiego. Po raz trzeci.

W niedzielę 30  g ru d n ia : Kościuszko pod 
Racławicami Anczyca.

Początek o godzinie siódmej wieczorem.

Wiadomości urzędowe. Pan N am iestnik za­
m ianow ał: koncepistę N am iestnictw a Bolesława 
Studzińskiego komisarzem pow iatow ym ; konce­
pistów nam iestnictw a: W łodzimierza Boguckiego, 
W ładysław a T ow arnickiego, Ja n a  Piaseckiego, 
Jerzego Piwockiego, S tanisław a hrabiego P iniń- 
skiego, Józefa Brodnickiego, Ju liusza Łampickie 
go, Izydora Jo rdana Rozwadowskiego, d ra  Leona 
Skorupkę i W acław a W aleryana dwojga imion 
Jełowickiego, prowizorycznymi komisarzami po­
wiatowymi ; koncepistę Dyrekcyi Policyi we Lwo­
wie M aryana Nenyczkę, koncepistę N am iestni­
c tw a ; w końcu konceptowych praktykantów  N a­
m iestnictw a: Tadeusza Czarkowskiego, Józefa 
Rudzkiego, W incentego Kauckiego, M ichała B ar­
toszewskiego, M ichała Mujkuta, M ichała Lubicza 
Chojeckiego, M ikołaja Pokińskiego, Adama Thtir- 
m anna, dra Józefa Korczaka H orodyskiego, dra 
Eugeniusza Przerąb  H auenschiłda i Tadeusza 
Rozborskiego, prowizorycznymi koncepistam i N a­
miestnictwa, i przeniósł komisarzy powiatowych : 
Apolinarego Sieradzkiego z Ropczyc do Ja s ła  
R oberta T ertilla  z Nowego Sącza po Lwowa) 

u .  nnmnii, u- i ■ j '  , '  . * A ntoniego E dera ze Lwowa do K ałusza Wła-’

f i J S f  *rA dm in is tracv i n  r xr 3  n -orcstensK iego z D obrom ila

'm m m .

Muzeum Narodowe sztuki (w Suk ienn icach) otwarte 
od godziny 11 do 4  po południu za op łatą.

Wystawa nieustająca 'tow arzystw a Przyjaciół Sztuk  
i ,1®. 5u k ien nieae‘i ntv.trta codziennie od godz
l le j  do 4ej, prócz p on ied zia łku .- W stęp w niedziele  
15 c., w dnie pow sr-dnie 80 centów.

Zbiory ks. Czartoryskich zw iedzać m ożna we wtorki 
czwartki i soboty od godz. 10 do 12 w południe.

Gabinet archeologiczny uniw ersytetu Jag ie lloń sk ie­
go (Collegium  m aj,.s) zw iedzać m ożna codziennie od 
godz. 12— le j  prócz n iedziel, świ t. i feryj uuiwersyt.

Muzeum Techniczno-przemy8łov¥o w gm achu 0 0 .
fran ciszk an ów , otwarte cod zien n i) od e. 10 6ei.__
W stęp 20 c. od osoby. W n iedziele i św ięta od 10ej 
do 2ej bezpłatnie.

Skarbiec I groby królewskie w katedrze na W a­
w elu zw iedzać m ożna codziennie o godz. 10 zrana- 
w n iedziele i św ięta po Sumie.

3 od Ogólnej sumy 15,182 złr. 89 c. obli­
czeń się mającemi; 2) Na rachunek tej kwo 
ty wypłaca się p. Leonowi Kurkiewiczowi 
(wspólnikowi Redyka) zaliczkowa kwotę 2000 
złr. pod warunkiem, że obrachunek ostate­
czny znawców uznaje i wszelkich innych ża- 
dan od gminy m. Krakowa z tego tytułu się 
zrzeka; resztę zaś zatrzymuje się na pokrycie 
kosztów znawców w połowie od przedsiębior­
ców przypadającej.

Po dłuższej dyskusyi przyjęto wreszcie na­
stępujące wnioski wiceprezydeuta Muczkow- 
skiego.

1) Rada m iasta przyznaje p. Anastazemu 
Redykowi na zasadzie ostatecznego orzeczenia 
znawców, tytułem wynagrodzenia za roboty 
nadkosztorysowe budowy szkół na Kazimierzu 
‘ł SẐ ™ty miejskiej na Scholastyce kwotę 15,181 
złr. 88 c. z procentem <o% za lat 3, wstecz 
u cząc ; 2) Gdy na rachunek tej należytości 
Rada m iasta wyasygnowała już p. Anastaze­
mu Redykowi kwotę 10.000 złr., przeto do 
wypłaty przypada obecnie kwota 5,182 złr. 
89 c. i procenta po 6 ^  za la t 3, wstecz li­
cząc. Z poprawką r. m. dra F. Jakubowskiego, 
aby sprawę wypłacenia zaliczki p. Leonowi 
Kurkiewiczowi odesłano sekcyi prawniczej, 
która, po należytem zbadaniu przedłoży Pre- 
zydentowi wniosek o asygnatę zaliczki.

niosek sekcyi skarbowej, przedstawiony 
przez radcę m agistratn p. Piotrowskiego, u- 
chwalono pokryć z funduszu miejskiego na 
rachunek r. 1883 nałożoną kwota 531 złr.

c. jednorazową spłatę na e ta to w a  służbę 
miejską oraz straż pożarną i nocna od dekre­
tów nominacyjnych.

Na tainem posiedzeniu uchwalono udzielić
Jerdtyć °/kl?#strr  miej3kiei zarok 1883X. Przeora. ** mem 8 ‘ do tw otę bOO złr., zaś za rok 1884 kwotę 1200

 ---------- J i i r.

Kalendarzyk. Jutro: Niedziela 6. Adwentu. Koniec posiedzenia o godz. 7 3/4.
8w . W tkłoryi panny męcz. W  poniedziałek:
Wigilia. Sw . Adama i Ewy. W e wtorek • Boże 
Narodzenie. W e śro d ę : Św . Szczepana I - n o  
męczennika.

A rtykuły  w dziale 
chodzą od Redakcyi. „N adesłane"  nie po-

Pizegląd polityczny.

n a d e s ł a n e .

„Dziennik Polski" donosi:
Akta sprawy Olgi Hrabar i spólników na­

deszły już x najwyższego sądu do Lwowa, a 
lwowski sąd krajowy wezwał pp. Naumowicza, 
puszczańskiego, Szpundra i Załuskiego, aby
w 8 dniach zgłosili się do odsiedzenia kary 
więziennej. 1

Większość sejmu chorwackiego, powzięła 

kach“ R. Brandta^ w Zur}chu,“ ' gdyż prawie j d o m f K a lś c ia ^ ^ I ™  T '6”0 7'ała t,wienia w'a

„Jaka ząs łu ga  ta k a  nagroda."
Po stare przysłowie znalazło znowu w ła śc i­

we zastosowanie przy „Szwajcarskich P iguł-

wtenczas sejm na publicznem posiedzeniu o-
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rzecze naganę i wykluczenie tych panów na 
dni ośm.

K olo serbskie postanowiło znosić się za 
pośrednictwem osobnego wydziału z stronni­
ctwem narodowem, i uchwaliło program swo­
jej działalności, podług którego Serbowie 
stają na gruncie ugody z W ęgram i, pod wa­
runkiem zachowania odrębnej narodowości i 
kościelnego samorządu. "Najbliższym celem  
stronnictwa będzie uznanie nazwiska Serbii, 
równouprawnienie kirylicy z łacińskiem  pi­
smem, otrzymanie zaBiłku z funduszów kra­
jowych, na cele szkolne i kościelne, tudzież 
osiągnięcie zupełnego samorządu w szkole 
i kościele.

„Polit. Corr.“ otrzymała z Paryża doniesie­
nie, podług którego ostatnie wypadki w Su­
danie nie spowodują wysłania kilku wojen 
nych statków różnych narodowości na morze 
czerwone, celem ochrony tamtejszych Euro 
pejezyków.

Z Suakim znowu donoszą do „Standardu*, 
że sąsiednie plemiona układają się z pułko­
wnikiem Sartoriusem, który ma nadzieję wy­
ruszyć w przyszłym tygodniu do Sinhat, ce­
lem dania odsieczy tamtejszej załodze, 
przypuszczając że Baker-basza, spodziewany 
w najbliższym czasie w Suakim, zezwoli na 
tę wyprawę.

Wyprawa turecka do Sudanu, nabiera wiel­
kiego prawdopodobieństwa, trudność tylko p e­
wną ma sprawiać warunek postawiony przez 
sułtana, aby po ukończeniu kampanii, ture­
ckie i angielskie wojska jednocześnie Egipt 
epuściły.

Doniesienia z Tonkinu potwierdzają, że 
admirał Courbet, zdobył zewnętrzne obwaro­
wania twierdzy Sontay, po kilkodniowej wal­
ce, doznawszy silnego oporu ze strony 
anamskiej załogi. Mimo to jednak zamtk tam­
tejszy pozostał jeszcze w rękach zbuntowanych 
Anamitów, a zdobycie takowego będzie pra­
wdopodobnie wymagać wielkiego wysiłku. Mo­
że być nawet, że okaże się potrzeba podjęcia

oblężenia, gdyż szturm m ógłby  
francuskie na zbyt wielkie

formalnego 
narazić 
straty.

Tymczasem w Hue mandaryni obrali kró­
lem Tok-Duka, którego francuski pełnomo­
cnik już uznał. Załoga francuska w stolicy 
Anamu, wynosi zaledwie 500  ludzi, co nie 
wystarczy do utrzymania w spokoju wielkiego  
ludnego miasta. Z tego powodu wysłano po­
siłki z miast nadbrzeżnych, które zapewne 
już weszły do Hue.

T:V]r:"r!'7iTv P *!?nfąr UWtVfj-v-nVifd*5 
iCiSgiflMjj „JOAliij ikiukeifciśMi »

W iedeń  22 grudnia. Arcyksiążę Rudolf 
przyjmował w południe francuskiego i angiel­
skiego ambasadora.

. .Zagrzeb 22 grudnia. Sejm przyjął 56  g ło ­
sami przeciw 22 wniosek Jonczaricza, wyra­
żający naganę Starcewiczowi i Filipowiczowi i 
wyklucza ich z Izby na przeciąg 8 sesyj sej­
mowych. Piętnastu posłów wstrzymało się od 
głosowania

B u d a p e s z t  22 grudnia. Senat trybunału 
kasacyjnego (Tabula regia) zatwierdził uwal­
niający wyrok pierwszej instancyi, zapadły w 
procesie Tisza-Eszlar.

Ala 22 grudnia. Następca tronu niem iec­
kiego, pożegnawszy się z odprowadzającym  
go orszakiem, wysłał z granicy telegram do 
króla włoskiego, w którym podziękował mu 
jeszcze raz za gościnność.

Rzym 22 grudnia. Izba odroczoną została 
do 21 stycznia.

Rzym 22 grudnia. Pogłoska, jakoby P a ­
pież nadał Schlozerowi wielki krzyż orderu 
Piusa nie ma żadnej podstawy.

Rzym 22 grudnia. Król podziękował jeszcze 
raz telegraficznie cesarzowi niemieckiemu za 
odwiedziny następcy tronu.

Podług „Bersagliere" otrzymał Schłoezer 
wielką wstęgę orderu Piusa.

Rzym 22 grudnia. „Fracossa* na podstawie 
wiadomości pochodzących z pewnego źródła, 
donosi, że następca tronu, przybywszy do Pa­

pieża, wyrzekł do niego następujące słow a: 
„Będąc gościem króla włoskiego i kraju sprzy­
mierzonego z moim krajem, korzystać chcę z 
zadowoleniem z tej sposobności, pozwalającej 
mnie złożyć hołd Waszej Św iątobliw ości.*"

Rzym 22 grudnia. Iudywidua aresztowane 
wczoraj w Izbie należą do stowarzyszenia re­
publikańskiego; dziś przesłuchano ich w wię­
zieniu sądowem.

P a ry ż  22 grudnia. Zajęcie Sontay, zostało 
stwierdzone urzędownie. Nieprzyjaciel opuścił 
w nocy 16 b. m. cytadelę, którą Francuzi 
zajęli 17 b. m. bez oporu. Nieprzyjaciel 
uciekł nie wiadomo, w którym kierunku. Straty 
Francuzów 15 poległych i 60  rannych.

L o n d y n  22 grndnia. Biuro Reutera donosi 
z H ong-K ong dnia 21 b. m., iż utrzymują 
tam, że Francuzi zajęli Sontay.

Belgrad 22 grudnia. Sąd doraźny, ukończy­
wszy swe zadanie, rozwiązał się. Zwyczajne 
sądy w okręgach, gdzie jeszcze stan oblężenia 
nie jest zniesiony, będą wyrokowały aż do 
dalszego postanowienia, w wypadkach zdrady 
stanu według prawa sądu doraźnego. Królew 
ski komisaryat pozostaje aż do dalszych po­
stanowień. Garaszanin, serbski p oseł przy dwo­
rze wiedeńskim, przyjmowany był wczoraj po­
wtórnie na osobnej audyencyi przez króla.

P e te r s b u r g  22 grudnia. Do Irkucka przy­
wieziono zwłoki kapitana D elong i towarzy­
szy jego na statku „Jeanette* którzy razem 
z nim zginęli.

P e te r s b u r g  22 grudnia. Zranienie łopatki, 
jakie car odniósł onegdaj przy przewróceniu 
się sanek jest wprawdzie bolesne, ale nie jest 
niebezpieczne.

Kur*s tilsgraficzRfc z  A 20 grudnia 1883
W ie d e ń ,  2 god«. .SO m. pop.

Renta papierowa anstr. 79-25. Benta srebrna 79 76. 
Renta złota 98.95. 6% W ęgierska 120 65 Losy * r. 
1860 135-10 Akcye banku A ostro - węgierskiego 
843-—. Akcye kredytowe 2 9 520 . .Londyn 120 90. 
Dukat 5-72. Kapoleondor 9 60— . Lombardy 14 2 40 
Losy r. roku 1864 167-25, Akcye kolei Karola Lud w. 
290 25 Akoye Lwów. Czerniow. 170-—. Akcye kolei 
węg. północno- wschodu. 148 50. Akcye Anglo-Ban­

ku 108 50. 5°/q Oblig. indem, galieyjsk. 89-30. Losy 
prem. wegierskie 112-25. Akcye kole: Kueryeko B ’ 
gum. 148 50. Akc. kolei półn. zachód, anstr. 184'50. 
6 X  Listy zast. hipoteczne 101-70. Marki 5 -30 . Rob u 
papierowe 116-75. 4%  Benta złota węgierska 88 10 , 
5% Austr. Renta pap, nowa 93 85. Akoye Siedm io­
grodzkie 169-50.

Usposobienia giełdy: słabe.

Wydawca i Odpowiedzialny Redaktor:
Emi l  Sz wa r c .

Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 
Prenumeratorów miejscowych i zamiejsco­
wych prospekt w ydaw nictw  Michała  
Glilcksberga, księgarza w Warszawie.

OGŁOSZENIA.

P r a lljM e  poflanmti na „ & ffIA Z D £ |“ i u „NOWY ROK“
W n a d e r  ob f i tym  w y b o rz e ,  w  n a d e r  e le g a n c k ie m  w y k o n a n iu ,  

po n a j t a ń s z y c h ,  s t a ł y c h  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  s p r z e d a j e

R

f ir  zxx a : 1729 3-6

B E Y E R  i  S P Ó Ł K A
Sukiennice Nr, 13. --1 4 , naprzeciw kościoła Panny Maryi,

6 sztuk chustek do nosa z najmodniejszemi szlaczkami 60 ct.
6 sztuk chustek do nosa lnianych z eleganckiemi szlaczkami 

od złr. 1 '50, 2-50, 3.
6 sztuk białych lnianych chustek do nosa złr. 0-80, 1-25, 1-50,

2, 2-50, 3, do 4.
6 sztuk chustek do nosa z haftowanemi literami złr. 0  90, 2,
6 sztuk ręczników złr. 1-75, 2-50, 3, 4.
6 sztuk serwet płóciennych adamaszkowych od złr. 1-50, 2-20,

3, 4 , 6.
1 Garnitur na 6 osób biały lub kolorowy, najlep. gatunek złr. 4-50.

Garnitury stołowe na 12 osób białe lub kolorowe od złr. 9. 
K o szu le  d a m s k ie  złr. 1-10, 1-75, 2  50 .
Koszule damskie w najlepszym gatunku płócienne złr. 2, 2-50,

3, 4, 5-
K a f ta n ik i  d a m s k ie  złr. 0-90, 1-40, 1-75, 2 , 3-50.
M ajtki d a m s k ie  złr. 0  9 0 , 2.
S p ó d n ic e  każdej wielkości złr. 1-75, 2-50, 3-50, 5.
K oszu le  m ęzk ie  z najlep. szyffonu złr. 1-40, l -75, 2-, 2-50, 2 75, 
Koszule męzkie z dobrego płótna złr. 3 , 3 50, 5.
K a le so n y  m ę z k ie  złr. 1-25, 1-50,
Wielki w y b ó r  koszul i majtek dla dziewcząt i chłopców od 2 do 14 lat.
ł/a tu z in a  s z k a r p e t e k  m ęzk ich  złr. 1-50, 2 , 3 , 6.
V2 t u z in a  p o ń c z o c h  d a m s k ic h  najlepszy gatuuek białe lub kolo­

rowe złr. 3 , 4 , 5, 6.
Męzkie i d a m s k ie  k o łn i e r z y k i  i m a n k i e ty  w wielkim wyborze po 

najtańszych cenach fabrycznych.
6  s z t u k  d e s e r o w y c h  s e r w e t  p łó c i e n n y c h  a d a m a s z k o w y c h  złr.

0-70, 1-20, 1-50.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają sie natychmiast.

Do k ł a d n y  A d r e s :

NI. BEYER i SPÓŁKA w KRAKOWIE.
Sukiennice Nr. 13 — 14. Naprzeciw kościoła Panny Maryi.

X»k«X)t>O0»CCXKXKXKX)CO(y

Ważne!!
Dla PP. Oficerów

■ w  r e z e r w i e
ubranie kompletne, składające sie z płaszcza, 
surduta, bluzy, spodni, szabli, porteśpś, kupli, 
czaka, czapki, feld bindy, krawatki, sześć 
kołnierzyków i dwu par rękawiczek tylko

1 4 4  z ł r * .  w .  a .
Przy obstalunku wyżej nad 10 zlr. opu­

szczamy 5 % . — Obstalunki z prowincyi u- 
skuteczniamy za nadesłauiem miary centi- 
metrowej i odpowiedniego zadatku.

Za przepisowy wyrób i dobry materyał 
ręczymy 1678 24

& Stacioiicz
krawcy 13 i 93 pułku piechoty.

w Krakowie ulica św . Anny 5.

ZA PA LEN IE OSKRZELI, KASZEL, K A TA R
P łuc  i osłab ienie 

p iersiow e,K A TA R SUCHOTY PŁUCNE, Astma
W yleczenie szybkie i niezawodne przez użycie

KROPEL LIWONTENSKICH
(GOUTTES LIVONIENNES)

’*■ i r Y *■-: 'M' *■ -  »* » t *<: >r
Składających, się z Kreozotu bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsam u Tolutanskiego 
Przetwór ten, leczący niezawodnie w szystkie chcroby  dróg oddechow ych, zale­

canym je st  przez znakomitych lekarzy jako  jedyny skuteczny środek w  tych cho­
robach,-on jeden  nie tylko nie obciąża żołądka, ale go wzmacnia, uzdrawia, 
pobudzając przytem apetyt. W  przypadkach chorób, naw et najuporczywszych, 
dla osiągnięcia dobrego skutku wystarcza użycie dwóch kropel rano i wieczorem.

Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, m e Saint-Antoine, w PARYŻU
jak  również w e w szystkich głów nych aptekach. — D la uniknienia fałszerstw należy  

uw ażać na stempel Państw a Francuskiego znajdujący się na każdej flaszce.
b a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a ^ a a a a a a a a a ś n !

!!Żadne podwyższenie Cen pomimo w ysok iego  targu Kawy!!

i  b. eh 1634 7-18
L, l l U l U U U i g , ,

poleca, jak wiadomo, naj tan ie j  i r ze te ln e  to w a r y ,  w olne od o p ła ty ,  f ra n c o
z opakowaniem za pobraniem. —  Rozsyłka na cały świat.

Kawa 5 kilogramów ~  jo  f„t. cł. Złr. w. a. i U s  Wiar la ^ Beczułka 4 kilg.
RiO przednia silna 3 ‘4 5
Cuba zielona s i l n a ...........................4- 10
Ceylon nieb ziel. silna . 5  __
Jawa żółta najprzed. łagodna 
Perłowa b. przednia zielona 
Afryk. Mocca perł. dosyć silna 
Arab. Mocca średnio Silna 
Stambuł mieszana . . , _

5-20  
5 95 
4-45 
7 20  
4 7 0

Herbata Congo b. przednia 1 
S ouch ong

kilg. 2-30
3-50Familijna najprzed....................................4 .__

. -------  , . 7-50
i i  lekko solony/ „ „ 2 „ 4 -0 5
Raki morskie delikat. 8 puszek . . 4-25
Łosoś świeżo gotowany „ „ 4 '25
Sardynki w oliwie ie/ t  „ r 4-70
Anchois bez ości dla zaostrzenia ape­

tytu 18 p u sz ek .................................... 7 60
W ęgorz-gelóe  b. przed. 8  pusz: ek 4-20
Ozory wołowe po U/2 hil. 4 ,  „ 8-10
Sardele prawdz. brab. 2 kilg. . . . 7 50
Śledzie M a t je s  delikat. 6 kilg. . . 2 60
Szprotty wędzone przed. 2 skrynki 2 50
Jamaika Rum la 4 l i t r y .......................4 15

WINA W ĘGIERSKIE : !
Czyste w in a ’ n a tu ra ln e  z w ła - ;

snych  w inn ic , w ysyłam  
w b a ry łk ach  n a  p róbę po 4 li- I 
try  w raz  z b a ry łk ą  i franco  do 

każdej" s tacy i pocztowej". 
A uslese, czerw one, n a t. s łodk ie  I 
po  złr. 4 Czerw one lub  bia łe  w ina  j 
A ustich  po z łr  2*80. Czerwone 
lub  b ia łe  w in a  deser, po  złr. 2*20. 
W ino sto łow e po złr. 1*80. Ś li­
w ow icę i w ystałą) po z łr. 8*20.

ED. RITTINGER, właści- 
ciel winnic w Werschetz 

(Południowe Węgry).

Kantor Wymi any
Filii ces. król. uprzw. g-a.lic_ akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
w  K r a k o w i e

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne i monety 
po kursie dziennym bez doliczenia prowizyi.

H f  Losy Czerwonego Krzyża
W Ę G I E K S K I E ,

których ciągnienia odbywają się trzy razy na rok, są do 
n ab y c ia—  a jako najtańsze przydatne są na p o d a r u n k i .

Polecenia z prowincyi uskuteczniają się bezzwło­
cznie. 1735 3-8

Pewnem i szybkiem jest dzia­
łanie z nader skutecznej ro­
śliny babki zaostrzonej spre­

parowanych i powszechnie cenionych

Z z a o strz o n e j
firmy Victor Schmidt & Stihne 
w Wiedniu —  w kaszlu, chrypce, j  
zaflegmieniu i nieżytach itd. Skład ! 
prawdziwych c u k i e r k ó w  tylko w , 
aptekach i w handlu p. Stanisława ; 
Feintucha w Krakowie. 16°? s-n

r

Opłatnie i Darmo
wysyła najnowszą listę wyjść ma­
jących tern na r . 1883 Rudolf 
Orlice, literat matematyki w W e- 
stend-Berlin. icgg 3.3

i  W A C Ł A W  GŁOWACKI
% J U B I L E R

w Krakowie, Rynek gŁ, róg ulicy Brackiej.

n a  g w i a z d k ę
poleca wyroby NOWOŚCI ze  SREBRA n p .: Brosze, Bransolety, 
Medaliony i Kolie, oraz S k ład  T o w a ró w  Z ło tych  i Srebrnych
po n-ajumiarkowańszych cenach — przyjmuje wszelkie zamiany 
i reparacye. — Są także własnego nakładu M E D A L E
srebrne i brązowe Najśw. Maryi Częstochowskiej, Koronacyjne 
Matki Boskiej na Piasku, Długosza, Kraszewskiego i w trzech 
odmianach Sobieskiego srebrne i brązowe, w dużym i małym

formacie. 1680 4-4
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Zum goldenen 

Reichsapfel
apt. w Wiedniu 

S ing erstras . 15. |

sooocoocooooooooooo

Pigułki czyszczące krew zw a n e , zas ługn ja  ua te nazwę
na js łu szn ie j, gdyż rzeczyw iśc ie  nie is tn ie je  żadna choroba , w  k tó re jb y  p ig u łk i 
te n ie  p rze ko n a ły  w  bardzo w ie lu  w ypadkach  o swej cudow ne j d z ia ła lnośc i.
W  na ju porczyw szych  w ypadkach, k ie d y  w ie le  in nych  le ka rs tw  napróżno użyto , 
nastąp iło  po tych  p ig u łka ch  n iez liczone  razy i po k ró tk im  czasie zupe łne  w y ­
leczenie. Jedno pudełko z 15 pigułkam i 21 ct.. zwój z 6 pudełkam i z łr .  15, 
pocztą nieopłat. za za liczką  z łr .  110. (M niej niż I zwój nie poseła się). !l 

M nóstw o ju ż  lis tó w  nadeszło , w  k tó rych  k u p u ją cy  te p ig u łk i  d z ię k u ją  za odzy­
skane zd row ie  po p rzeby tych  c iężk ich  chorobach. K to  raz u ż y ł ten  środek, p o le ­

ca go da le j.

Z  w ie lu  podz iękow ań poda jem y tu ta j k  l k a :

ZABAWKI
i

PUBLICZNE PODZIĘKOWANIE!
VVaidln fen a. d. Y bbs, 24 lis topada 1880.
W ie lm o żn y  P a n ie ! O d r. 1862 c ie r­

p ia łe m  na hem oro idy  i  za trzym an ie  m o­
czu ; leka rze  za p isyw a li m i różne środki, 
lecz bez s ku tku , gdyż choroba staw a ła 
się coraz gorszą, ta k , źe po n ie ja k im  
czasie uczu łem  s ilne  bo leśc i b rzucha 
(w sku tek  c iśn ien ia  na w nętrzności). Do 
tego okaza ł s ię  jeszcze zu p e łn y  b ra k  
apetytu , a gdy ty lk o  tro ch ę  się po s iliłem  
lu b  nap iłem  się w ody, za ledw ie m ogłem  
się ua nogach u trzym ać  z powodu ro ­
zedm y, c iężk iego oddychan ia  i  astm y. 
W reszc ie  uży łem  P ańskich , p raw ie  cuda 
dz ia ła jących  p ig u łe k  czyszczących k rew , 
k tó re  w y p e łn iły  swój sku te k  i  u w o ln iły  
m n ie  zupe łn ie  od u ieu lecza jące j p raw ie  
choroby. D la teg o  w ypow ia dam  P anu  n i-  
n ie jszem  za P ańskie  p ig u łk i,  czyszczące 
k re w  i  inne  w zm acn ia jące  leka rs tw a , 
m o je p o dz iękow a n ie  i uznan ie . Z w yso­
k im  szacunkiem . Jan Oellinger.

W ie lm o ż n y  P a n ie ! S zczęśliw ym  w y ­
padk iem  dosta łem  P ańskie  p ig u łk i czy­
szczące k re w , k tó re  cuda we m n ie zdz ia ­
ła ły .  P rzez  d łu g ie  la ta  c ie rp ia łem  na 
bó l g ło w y  i  z a w ró t; p rz y ja c ió łk a  m o ja  
odstąp iła  m i 10 sz tuk  P ańskich dosko­
na łych  p ig u łe k , a te ta k  dobrze p o sku t­
ko w a ły , że się w y d z iw ić  n ie  mogę. D z ię ­
k u ją c  P anu za to , proszę o ponowne 
p rzys łan ie  1 zw o ju .

P iszka  1 m arca 1881 r.
Andrzej Parr.

B ie lsko  2 czerwca 1874 r.
S zanow ny P anie P se rh o fe r! P isem nie, 

ja k  w ie lu  in n ych , k tó ry m  p o m og ły  P a ń ­
skie p i . u łk i  czyszczące k re w , muszę w y ­
pow iedzieć P anu  najszczersze i  n a jg o ­

rę tsze podz iękow an ie . W  bardzo w ie lu  
chorobach o ka za ły  P ańsk ie  p ig u łk i,  za­
d z iw ia jącą  s iłę  leczn iczą , gd y  w sze lk ie  
i n n e  l e k a r s t w a  b y ły  bezskutecznem i. 
W  k rw io to k u  ko b ie t, w  n ie regu la rnem  
m iesięcznem  czyszczen iu , za trzym an iu  
m oczu, g lis tach , o s łab ien iu  żo łądka , za­
w roc ie  i  w ie lu  in n y c h  chorobach g rn n - 
to w n ie  p o m o g ły . Z zupełnem  zaufan iem  
proszę o ponow ne p rzys ła n ie  dwunastu 
zw o jów . Z w ysok im  szacunkiem .

K arol Kauder.

W ie lm o żn y  P a n ie ! P rzypuszcza jąc, że 
w szystk ie  P ańskie  le ka rs tw a  są ta k  do­
bre, ja k  P a ń sk i s łyn n y  „b a lsam  na od­
m ro że n ie ", k tó ry  w  m o je j ro d z in ie  k i lk u  
zasta rza łym  odm rożeniom  szybko pom ógł, 
zdecydowałem  się m im o m o je j n ieu fnośc i 
do ta k ic h  ś rodków  un iw e rsa lnych , ch w y­
c ić  się P ańsk ich  p ig u łe k  czyszczących 
k re w , aby za ich  pom ocą usunąć d łu g o ­
le tn ie  c ie rp ien ie  he m oro ida lne . W yzna ję  
w ięc Panu, że choroba m o ja  po 4 tyg o ­
dn iach  u życ ia  le k u  zupe łn ie  us ta ła  i  że 
p ig u łk i  te  polecam  na jgo ręce j w  k ó łk u  
m o ich  zna jom ych . N ie  m am  n ic  p rzeciw  
tem u, je ż e li Pan chce, og łos ić  p u b liczn ie  
m o je  pism o. W ie d e ń  20 lu tego  1881 r.

Z  szacunkiem  C. v. T.

<*»

i łamigłówki, lalki, |
M U Z Y K I, |

zabawki ruchliwe, •

kasta, szable, k a ra b in ; ,:
puzony itd. i

•OOOOUOOOOOO0 0 0 0 0 0 3 0 0 0

I  OZDOBY
SNA D R Z E W K O ,w Krakowie

ma zaszczyt donieść, że u iz a d z ił

Wystawę Prezentów
złożoną i  n a jn o w s zy c h

i  najmodniejszych przedmiotów; po w
leca ją łaskawym względom Szano- L aniołki i ŚWifiCZki

3 latareczki,
m

j gwiazdy,

s
I
m

i
! świeżo asortowane od naj- S wlle-) Publiczności i o liczne odwie-

§

Cseney, 17 m a ja  1874 r.
S zanow ny P a n ie ! P on iew aż P ańskie  

p ig u łk i  czyszczące k re w  n ie  ty lk o  p rz y ­
w ró c iły  życie m o je j żonie, tra p io n e j d łu -  
go le tn iem  c ie rp ien iem  żo łądka  i  re u m a ­
tyzm em  staw ów, lecz także  od św ie ży ły  
je j  życie, p rze to  n ie  m ogąc się oprzeć 
prośbom  podobn ie  c ie rp iących  osób p ro ­
szę znów  o nadesłan ie 2 zw o jów  tych  
cudow nych p ig u łe k  za za liczką . Z  sza­
cu n k ie m  B łażej Spisstek,

Amerykańska maść gośćcowa, szybko i
pew n ie  dz ia ła jąea , n ieza w odn ie  n a jle ­
pszy środek p rze c iw  w szys tk im  gośćco­
w ym  i  reum atycznym  c ie rp ien iom , ja k  
c ie rp ien iom  rdzen ia  pacie rzow ego, d a r­
c iu  s taw ów, po s trza ło w i w k rzyże , m i 
g ren ie , ne rw ow em u c ie rp ie n iu  zębów , 
bó lom  g ło w y , rw a n iu  w  uszach itd . 
1 z łr . 20 ct.

A naterynowa woda do ust c. k . up rzyw . 
t łp ra w d z iw a  J. G. Poppa, ogó ln ie  znana 

ja k o  na jle pszy  środek do kon serw o- 
S jjw ania zębów . 1 flaszeczka 1 z łr .  40 c.

Balsam na odmrożenia J. Pserhofera,
u zn any  od w ie lu  la t  ja k o  n a jle pszy  
środek przec iw  w sze lk im  odm rożeniom  
tudz ież  zas ta rza łym  ranom . S ło ik  40 c.

Pate P ectorale  G e o r g ó  od w ie lu  la t
ogó ln ie  uzn any  ja k o  jede n  z n a jle ­
pszych i  n a jp rz y je m n ie js z y c h  środków  
przec iw  za flegm ien iu , ka sz lo w i, c h ryp ­
ce, n ieży tom , c ie rp ien iom  p ie rs i i  p łuc , 
k r ta n i.  1 pude łko  50 c.

Proszek przeciw  poceniu nóg. P roszek 
ten  usuwa po t nóg i  w yw ią zu ją cy  się 
z n iego n ie m iły  odór, kon se rw u je  o- 
buw ie  i  je s t n ie szko d liw ym . Cena p u ­
d e łka  50 c.

Chińskie mydło toaletowe, na jlepsze m y­
d ło , ja k ie  dotychczas w y ro b io n o ; po 
u życ iu  skóra  sta je s ię  g ła d ką  ja k  aksa­
m it i  pachn ie  ba rdzo  p rzy je m n ie . M yd ło  
to  doskona le  się p ie n i i  n ie  schnie. 
S ztuka  ko sz tu je  7o c.

F iak iersk i proszek, ogó ln ie  znany do­
sko n a ły  p roszek p rze c iw  n ie ży to w i, 
chrypce, ko k lu szo w i itd . P ude łko  35 c.

Essencya życia (Krople prazk ie) przec iw  
zepsutem u żo łą d ko w i, z łem u tra w ie n iu , 
do leg liw ośc iom  d o ln ych  części c ia ła , 
v yb o rn y  środek dom ow y. F la k o n  20 c.

Pomada Tannochinowa J. P s e r h o fe r a ,  
od daw ien  dawna przez le k a rz y  i  osoby 
p ryw a tn e  uznana ja k o  na jle pszy  środek 
do po rostu  w łosów . G us tow ny  w ie lk i 
s ło ik  2 z łr.

P laster uuiwerslauy profesora S t e u d la  
w ie lo k ro tn ie  uzn a n y  p rzy  ranach  od 
p ch n ięc ia  i  c ięc ia , tru d n y c h  do w y le ­
czen ia  w rz  dach w szelk iego ro d za ju , 
także  s la rych , pe ryodyczn ie  odnaw ia­
ją c y c h  się w rzodach na nogach, u p o r­
czyw ych  w rzodach  g ruczo łów , p rzy  bo ­
lących  now o tw orach , zanogcicy, bo lą ­
cych  i ro zogn io nych  p ie rs iach , od- 
m a rz łych  cz łonka ch  i podobnych c ie r­
p ien iach . S ło ik ’ 50 c.

Essencya na oczy D ra  Romershausena
do w zm ocn ien ia  i  konse rw ow a n ia  w z ro ­
ku . W  o ryg in a ln ych  flaszeezkach po 
2 z łr .  50 c. i  1 z łr . 50 c.

Tran z w ątroby miętusów M. M a a g e r a
p ra w d z iw y  i o ry g in a ln y , n a jle p szy  ga­
tu n e k . F la szka  1 z łr .

Uniwersalna sól przeczyszczająca a . w .
B u l l r i c h a .  W y b o rn y  środek dom o­
w y  p rze c iw  w sze lk im  następstw om  u- 
trn dn ion ego  tra w ie n ia , ja k  bó lom  g ło ­
w y, za w ro to w i, ku rczom  żo ładka, pa ­
le n iu  żo łądka , c ie rp ien iom  hem oro ida l- 
nym , za tw a rdzen iu  itd . P aczka 1 z łr .

W sze lk ie  fra ncusk ie  s z c z e g ó ln o ś c i  są 
a lbo  na sk ładz ie , a lbo  na żądanie pun- 
k iu a ln ie  i  n a jta n ie j będą sprow adzone.

Rozsyłka pocztą niżej 5  złr. tylko za poprzedniem 
otrzymaniem kwoty przekazem pocztowym, większe kwoty 

także za zaliczką.
Prawie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie 

p. W. REDYK, aptekarz w KRAKOW IE. 1685 3-12

ooooooooooooaococoooooooi
P. T.

P rzez d ług o le tn ie  dośw iadczen ie w  m e j p ra k tyce  sprzedaży ma- 
s z y n  d o  Bzyola, m ajac zawsze na jlepsze w y r o b y  
na sk ładz ie , p o zyska łem  sobie ogólne zau fan ie  P. T . P ub liczno śc i, k tó re  
s ta rać  s ię będę nada l u trzym ać. P o m ięd zy  ty s ią c a m i, k tó rz y  od mnie 
ma szyny  do szycia fa m ilijn e , ja k  i  d la  u ż y tk u  rze m ie ś ln ikó w  z a k u p ili,  
n i®  zn a jd z ie  s ię pewnie n ik t ,  coby n ie  b y ł ze m n ie  zadow olony.

N T i e m l e c k i  w y r ó b ,  k tó ry  obecnie  m a bezsprzecznie 
w ie lk ie  za le ty , w y p a r ł zupe łn ie  p rzesta rza łe  ta k  zwane „A m e ryka ń sk ie  
o ryg in a ln e  S in g e ra " m aszyny do szyc ia , a o p raw dz iw ośc i mego tw ie r­
dzen ia  każdy , naw et nieznawca, p rzekona ć  się może.

P rz y  ku p n ie  m aszyny udzie lam  w sze lk ich  m o ż liw ych  u ła tw ie ń ; 
na w y p ła ty  m ies ięczne po z łr . 4 ;  p rz y  p łace n iu  go tów ką  o d pow ied n i 
ud z ie lam  rabat.

U żyw ane  m aszym y p rz y jm u ję  w zap łacie  i daję zupe łna  gw arancyę.
W  K ra k o w ie  na uka , o raz  p rzesy łka  na p ro w in cyę  do p ie rw sze j 

s ta cy i ko le jo w e j z a ła tw ia  się bezp ła tn ie . 1640 6-?
Z  na jg łębszem  uszanowaniem

Telesfor icnas.
K ra k ó w ; u lic a  Św. Jana, N r. 5.

S k ła d  g łó w n y  M aszyn do szyc ia  Phoenix na ca ła  G a licyę .

tańszych cen zacząwszy
po leca

Wilhelm Fenz
w  K r a k o w i e .

dżiny uprasza.

Drobne graciki od 3 0  centów J  
w zwyi. — Obstalunki zamiejsco­
we odwro tn ie .— Opakowanie 
nie liczy się wcale. 1731 2-2

otrzym ał świeżo
i po leca

Wilhelm Fenz
w  K r a k o  w  1 *

Z gumy i pęcherza przyrządy
ty lko  prawdziwe i w gatunku francuskim

(z rę k o jm ią  ja k o  n ie szko d liw e ) za tu z in  60 cut., 2 z łr ., 3 z łr., 4 z łr ., w ysy ła  p d
dyskrecyą  en gros &  en d e ta il

S .  ERNST, Wien, 1., Earataerstrasse 45, Ecte der Krngerstrasse,
uznane ja k o  na jtańsze i na jdoskona lsze  źród ło  o d b io ru  w  W ie d n iu . D om  ko m iso w y

także  w P aryżu . 1460 23-26

L. 34218/63.

Oroszenie Licytacji.
Magistrat stoł. król. m. Kra­

kowa podaje do powszechnej wia­
domości, iż celem oddania w przed­
siębiorstwo za wynagrodzeniem ry- 
czałtowem utrzymania w dobrym 

i stanie w ciągu roku 18a4 wszel­
kich napraw części umundurowania, 
przyborów i przyrządów straży 
pożarnej miejskiej, należących do 
robót

a) brązowniczych;
b) blacharskich;
c) dostawy i wpiawiania szkieł 

do latarń straży pożarnej;
odbędzie się w dniu 27 Grudnia 
b. r. w wydziale ekonomicznym o 
godzinie 11 przedpołudniem pu­
bliczna licytacya za pośrednictwem 
„deklaracyj“ pisemnych.

Wady urn wynosi na roboty brą­
zownicze złr. 20 (dwadzieścia); na 
roboty blacharskie złr. 10 (dzie­
sięć); a na dostawę szkieł złr. 10 
(dziesięć). 1740

Deklaracye pisemne, wypełnione 
na formularzu w biurze Ekono- 
matu miejskiego otrzymanym, na 
stemplu 50 ct. przepisanym, przyj­
mowane będą tylko w dniu licy- 
tacyi o powyższym czasie przez 
komisyę licytacyjną.

Warunki licytacyjne ogólne i 
szczegółowe mogą być przejrzane 
w Wydziale I  szym Magistratu co­
dziennie od godziny 11-ej przed­
południem do 1-ej popołudniu.

Kraków 9 Grudnia 1883 r.

Berlin. J a n  n o n  St. Petersburg.
c. k. nadworny fa b ry k a n t przetworów słodowych w Wiedniu.

i Jana HoSa J a n a  H o f f a

Sł o dowe  PJWO Z d r o w i a  C U K I E R K I  S Ł O D O W E
p rzec iw  ogólnem u o s łab ien iu , c ie r­
p ien iom  p ie rs iow ym  i  żo łądkow ym , 
w ychud n ięc iom , n iedokrew nośc i i 
n ie p ra w id ło w ym  funkeyom  orga­
nów  brzusznych . N a jlepszy środek 
w zm acn ia jący  d la  ozd row ieńców  
po każdej cho rob ie . Cena flaszk i 

56 centów .

przec iw  kasz low i, ch rypce , zafle- 
g n iie n iu  n iezrów nane. Z  powodu 
lic zn ych  naśladow ań up rasza się 
zw racać uwagę na n ieb iesk ie  opa­
kow an ie  i  m arkę  ochronną p ra w d z i­
w ych  c u k ie rk ó w  s łodow ych . (P o r­
tre t  w yn a la zcy .! N ieb ie sk ie  pude ł­

ka  p® 60, 30 , 15 i  10 ct.

m&mm

Kto rzeczywistej pomocy szuka, znajdzie ją ! Gdzie już nic nie 
pomoyło, tam jedynie p r a w d z i w e  59 razy odznaczone Jana 
Hoffa odżywcze przetwory słodowe przyniosły w tysiącznych 
rozpaczliwych wypadkach pomoc I uleczenie i wróciły cierpiącym

życie i zdrowie.
W ŁASNE SŁOWA UZDROWIONYCH:

D  i w yna la zcy  i  jedyn ego  fa b ry k a n ta  p raw dz iw ych  p rze tw o ró w  s łodow yc li Pana

JANA HOFFA,
r .  k . nadw ornego dostawcy, c. k  radcy, nadw ornego  

dostaw cy p ra w ie  w szys tk ich  D w o ró w  P anu jących  E u ro p y  w Wiedniu : F a b ry k a : 
Grabenhof, B raunerstrasse 2., C om p to ir i  S k ła d  fab ryczny : Br&unerstrasse 8. i

POŚWIADCZENIE j
A n tw e rp ia  12 w rześu ia 1883. 

C zc igodny P a n ie ! W  za łączen iu  przesyłam  10 fra n kó w , za k tó re  upraszam
0 przys łan ie  m i skoncentrow anego w yc iągu  słodowego. Jan a  H offa  p iw o z d ro w ia *) I 
p iję  ju ż  od 6 la t ;  o trz ym u je  je  re g u la rn ie  z A m sterdam u. N ie  mogę Panu s łow y 
w y ra z ić  tego, ja k  b ło g ie  s k u tk i P ańsk ie  p rze tw o ry  z d z ia ła ły  u m o je j ro d z in y . |

I Ja  i  m ój syn c ie rp ie liśm y  na żo łądek, n ie  m ie liśm y  ape ty tu  i  n ie  m og liśm y 
spać. M o ja  có rka  b y ła  ne rw ow ą i  c ie rp ia ła  na b ladaczkę. P ańsk i balsam  zd row ia  

I i  życ ia  — ta k  zow iem y P ańsk i w yc iąg  s łodo w y — p rz y w ró c ił nam  zdrow ie . Jakże 
s łuszn ie  i  tra fn ie  w y ra z ił się Jego k ró l.  W ys. ks. A n to n i H o h e nzo lle rn  w piśm ie 
swem p rzy  u d z ie le n iu  P anu z ło tego m eda lu  z a s łu g i: „D o  n ikog o  n ie  m ożna le p ie j 
zastósować na p isu : Bene merenti, ja k  do P ana ." I  k ró l.  M ość D a n ii p o w ie d z ia ł 
też , że sam zauw aży ł s iłę  leczn iczą Jan a  H o ffa  w yc ią g u  s łodow ego na sobie
1 swej ro dz in ie  k ró le w sk ie j. —  C zyta łem  w szystk ie  P ańsk ie  og łoszenia  i  w raz 
z m o ją  ro dz iną  życzę P anu  ja k  na jd łuższego życ ia  d la  p o ż y tk u  ludzko śc i. M am  
zaszczyt k re ś lić  się z wyrazem  wysokiego szacunku d la  W . Pana zawsze w dz ięczny 
V. W estphal, m a jo r, czasowo tu  zam ie szka ły , H o te l W ie n .

Płótno ling.
K ró tk a  trw a ło ś ć  p łó tn a  (w s k u te k  

ch e m iczneg o  b lic h o w a n ia )  spow odo­
w a ła  nas do w y ra b ia n ia  pod p o w yż ­
szą nazw ą m a te ry i p o s ia d a ją c e j t r z y ­
k ro tn e  trw a n ie  p łó tn a  a tań sze j o 60 
p ro o e -it. P łó tn o  K in g  je s t  n a jle p szą , 
n a jt rw a ls z ą  i  n a jta ń s z ą  m a te ry ą  na 
w s z e lk ie  g a tu n k i b ie l iz n y . N asz zn a k  
je s t  u rzędow o  o c h ro n io n y m , k to  go 
n a ś la d u je , zos ta n ie  sąd ow n ie  u k a ­
ra n y m . P łó tn o  K in g  s p rz e d a je  nasz 
p o d p is a n y  s k ła d  
1 s z tu kę  78 cen tym . 20 m e tr. 

d łu g o ś c i na ka le so n y  i b ie ­
liz n ę  b a rdzo  t rw a łą  . . z łr .  7-—

1 s z tu kę  88 ce n tym , sze ro k . 
na p ię k n e  ko szu lo  m ę z k ie  
i  d a m sk ie , w s z e lk ie  g a ­
tu n k i  b ie l iz n y  łó ż k o w e j 

1 s z tu kę  175 ce n tym , sze rok.
15 m e tr. d łu g o ś c i na 6 
s z tu k  w ie lk ic h  p rz e ś c ie ra ­
d e ł b iz  szw u . . . .

1 s z tu kę  195 cen tym , sze ro k . 
na w ło s k ie  łó ż k a  . . .
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Celem przekonania się o gatun­
ku, przesyłam y bezpłatnie próbki 
wszystkich gatunków. 1582 21-

M Beyer i Sp.
Sukiennice N r. 13 —  14

f |  naprzeciw  kośc io ła  P anny M a ry i

i *)- Ostrzeżenie przed naśladowaniem. T a k  zw any w yciąg  s łodow y H offa ,
na k tó rego  e tyk ie c ie  b ra ku je  p o rtre tu  w yna la zcy  Jana H o f f i  (w szys tk ie  p rze ­
tw o ry  Jana: H o ffa  muszą m ieó na e tyk ie c ie  tę m arkę  och ronna) n ie  na leży p rzy j- 
mowaó, pon iew aż jest naśladow anym  a n ie  p ra w d z iw ym .

Wieitiiskie urzędowe orzeczenie lekarskie
Jana H o ffa  s łodow e p iw o  zdrowi-* i czoko lada s łodow a, k tó re  w tu te jszym  

s zp ita lu  ga rn izon ow ym  używ ano , o ka za ły  się ja k o  do b ry  środek pom ocn iczy 
p rzy  U czen iu , m ian ow ic ie  w yc iąg  s łodow y, u żyw a n y  b y ł chę tn ie  przez chorych  
z ch ron iczne m i c ie rp ie n ia m i p ie rs io w e m i; ró w n ież  i s łodow a czoko lada zd row ia  
s tan ow iła  d la  rekonw alescentów  i p rz y  os łab ionem  tra w ie n iu  po c ię żk ich  chorobach 

: środek p o k rzep ia jący  i  bardzo u lu b io n y .
W iedeń 13 g rudn ia  18?8. Dr. Loeff, star. le ka rz  stab., Dr. Porias 1. s t*b .
Pra w dz i w ©go Jana H o ffa  s łodowego p iw a  z d ro w ia : 13 flaszek 6 0 6  z łr.
*8  flaszek 1*2*68 z łr ., 58 flaszek 25*48 z łr . Od 13 flaszek w yże j dostawa 

do dom y o p ła tn ie . D o ro zse łk i z W iedn ia . 13 flaszek 7*26 z łr., 28 flaszek 14*60 
| z łr., 53 flaszek 29*10 z łr . —  y2 k i l .  C zoko la dy  słodowej I .  z łr . 2*40, I I .  z łr . 1*60, 

I I I .  z łr . 1. (p rzy  w iększych  ilo śc iach  rabat. S konce n tro w a ny  w yc iąg  s łodow y 
1 flako n  1*12 z łr. flakonu  70 ct. —  C u k ie rk i s łodow e 1 w oreczek 60 ct. 
(także  */i I 7 -a w oreczka). P .erw sza i je d y n ie  p raw dz iw e  Jan a  H o ffa  ś laz  ro z rze ­
dzające c u k ie rk i słodowe sa opakow ane w  -.ieb iesk i pap ier.

G - J t c ^ - v c r x x e  S k ł s u d y :  W K rakow ie: a p te k i:  J. T ra u czyń sk i, A . 
R edyk, A . S ied leck i, E . R ad le r, E . S tockm ar, J . W iszn ie w sk i; i  w h a nd lach : i 
E d . Fuchs, Jan  Jan iga , W  Fenz i  St. F e in tu ch . P o d g ó r z e :  ap tek . S k a ka lsk i. I 
B i a ł a :  l i .  H a ro k , Ad. G iir t le r ,  C. Zabystrzan. B u d z ą  n ó w :  E. Jas ieńsk i. | 
B o c h n i a :  J. M ic h n ik  B r o d y :  we w szystk ich  ap tekach. D r o h o b y c z :  apt I 
F . Jab ło ń sk i. C z e r n i o w c e :  apt. J . G o licho w sk i, B rac ia  Ta baka r, Ig . S chnirch . j 
J a r o s ł a w :  apt. J . R ohm , S. E lle n b e rg , W is ło c k i. J a s ł o :  J . B rag le w icz . K o -  

! ł o m y j a :  J . S id o ro w ic z iE  S tenzl. Lwów : Z. R ucke r, J .B e ise r, P. A iiko lasch, K. 
B a łłaba n . N o w y  S ą c z :  J . Grossbard. P r z e m y ś l :  M . K ru g , M . K o z ło w sk i i 
w szystk ie  ap tek i. R z e s z ó w :  ap t. A . K a rp iń sk i, S cha itte r &  Com p., Ed. G. 
N eugebauer. S a m b o r :  apt.. K . Maresch, A leks iew icz . S a n o k :  H ochd o rf. S ta  I 
n i s ł a w ó w :  apt. Jan  M acura. S t r y j :  D. J. N ussenb la tt % Coinp. T a r n ó w :  I 
W . M iild n e r  fo C >mp T a r n o p o l :  apt. Jam rog iew icz , H erm . K ahane, F le is c h - I 

I m ann. S u c z a w a :  ap t. L .  Tom aszewski. S ą d o w a  W i s z n i a :  apt. W ło d z im ir -  I 
I sk i i  we w szystk ich  in n ych  re fo rm ow anych  ap tekach k ra jo w y c h .—  Niżej 2 z łr . I 
j nie będzie wysłanem . i5 7 7  *2<)-28

Paryż. I Londyn. I Budapeszt, | Grac, I Hamburg. | Frankfurt n J. I Nowy Jork.

D r u k  W ł .  I * .  A u o a y o a  i  S p ó ł k i ,


